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że powtórnie pojawiły się falsyfikaty zupelnie naśladujące n 
Prosimy zatem o zwrócenie uwagi na umieszczoną wewnątrz każdego pudelka firmę naszą: 


SEP Fabryka Papierosów i Tytoniu PRE 
Kalinowskiego i Przepiórkowskiego 
pi in „kioBiessę z” w Warszawie, 
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SZKOŁA NA WSI. 
Siedmioklasowe gimnazyum realne 
prowadzone. przez Grodziskie zrzeszenie nauczycieli, 
Dodatkowy wykład łaciny, slöjd, zajęcia fizyczne, gry 
sportowe, wycieczki. Internaty pod bezpośrednim kierun- 
klem profesorów. Warunki zdrowotna wyborne. Opłata 
w internacie od 150 do 200 rb. za półrocze, w szkole od 
45 do 65 rh. Klasy: wstępna i podwstępna, koednkacyjna 
mieszczą się w oddzieliym budynku z wyłącznym ogro- 
adzy mAcya na. mieiscu lub Pa peja 
NE +»  Stacya kolei. Z.» Wied. Szkota w 

Czerwonym Baa Warsz. - W l 


= W Warszawie: infor „ől 
Ke, : "48 iniormacye: Wspólna nr. 
od 10-9) rano do 6-ej wiśÓBorem. Pr 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 16 marca. 


Parlament niemiecki przyjął w: trzeciem czy- 
taniu etat kolonij, przesiw któremu głosowali po- 
lacy, socyaliści i centrum. e 
Jak wiadomo, budżet kolonij był powodem 
rozwiązania parlamentu i zarządzenia nowych wy- 
borów. AR 
To też podczas rozpraw nad tym budżetem 
sale parlamenta były przepełnione publicznością. 
Ze strony rządu, w obronie budżetu kolonij wy- 
stąpił Bülow i dyrektor kolonij, Dernburg, który 
energicznie domagał się wyasygnowania 29,220 
marek na uspokojenie murzynów i budowę kolei 
pomiędzy Kubobem a Kitmanshupem, W mowie 
swej Dernburg zaznaczył, iż zawarto układ po- 
kojowy z plemionami zbuntowanemi i że urzędo- 
wne zawiadomienie o przerwaniu kroków wojen- 
nych nastąpi dnia 31 marca, ponieważ do tego 
czasu wszystkie przedwstępne warunki pokoju bę- 
"dą już spełnione, Tyu sposobem oddział niemie- 


ow 


60 m. 21, 
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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Łódzkich. Kupców i Przemysłowców 
` Piotrkowska 109 | 
na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra . 
Skarbu, rozpoczęło czynności. Żałatwia wszelkie 
operacye bankierskie, przyjmuje wkłady na loka- 
«ję terminową, płacąć Gd 34 do 64% w stosunku . 
rocznym, a 205—10 
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Warszawa, Jasna 0 


Zarząd fabryki. i 
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iny 4 — 5-6j po południu. 
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cki operacyjny można będzie zmniejszyć, pozosta- 


wiając w Afryce południowej tylko 6,000 żoľ- 
nierzy. | s 
W zakończeniu swej mowy, Dernburg bardzo 
obszernie mówił oznaczeniu kolonij dla interesów 
niemieckich i o powodzeniu polityki, niemieckiej. 
w tej dziedzinie, W rozprawaćh uczestniczyły: 


wszystkie partye, przyczem przedstawiciel cen- 


trum oswiadczył, że jego stronnictwo pozostaje. 
przy swoich poglądach na politykę kolonialną 
Niemiec i żądania rządu uważa za nader przesa” 


| dzone i dlatego głosować będzie przeciw proje- 
., ktowi uzupełniającego budżetu dla kolonij. Çene 


trum zgodziłoby się wreszcie na kredyty: kóló- 
nialne, ale nie teraz, lecz później. i 


Nacyonal-liberalni, zachowawey i wolnomyśl- 


! ni, wychodząc z różnych punktów pogłądu i czy- 


e gatunki. | 


karanan DAR TORY 


| slużą. 
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niąc rozliczne omówienia, wypowiedzieli się za 
przyjęciem przedstawionego przez rząd budżetu. 

- W imieniu socyal-demokratów wystąpił depu- 
towany Lebedour, który zwrócił uwagę na tę 0- 
koliczność, źe koncentrowanie wojsk niemieckich 
w Afryce południowej Anglia poczytuje za groź: 
bę dla jej kolonij i dlatego soeyal-demokraci u- 
ważają za swój obowiązek walczyć z kolonialne- 
mi zacheiaukami rządu niemieckiego, zagrażają” 
cemi pokojowi świata, IE SBE A 

` W zakończeniu Lebedóur poddał ostrej kry- 


tyce postępowanie liberałów, popierających awan- 


turę w Afryce południowej, a tem samem wystę- 
pujących przeciw tym zasadom, którym wtzekomo 


— Żydzi węgierscy wystąpili w sejmie wọ- 
gierskim z wnioskiem, by duchowieństwu żydow= 
skiemu nadano prawo urzędowej reprezentacji 
w izbie panów. Wniosek ten w swoim czasie 
odesłany został do komisyi, której referent w tych 
dniach zdawał sprawę z praw komisyi przed fo». 
rum sejmowem i nalegał, by wniosek posła Tolna 
odrzucono na tej zasadzie, że duchowieństwo ży- 
dowskie nie ma stale określonej organizacji. 
W dodatku poseł Burat, przyłączywszy się do te- 
go zdania, dowodził, że większość rabinów. wę- 
gierskich nie jest poddanymi węgierskimi, lecz 
sprowadzani są oni Z Galicyi. Za wnioskiem wy- 
powiedziała się tylko partya postępowa niezależ- 
na, której przedstawiciel posel Bakonyi: oświade 
czył, iż niema żadnych podstaw do ograniczenia 
praw jakiejkolwiek religii, a tem samem. i iy- 
dowskiej. Byłoby to przeciwne wymaganiom. słu. 
szności. Po gorących rozprawach sejm przyjął: . 
wniosek Tolnyego i postanowił zwrócić uwagę 
rządu na poruszoną kwestyę, oraz nalegać, by. 
dano miejsce duchowieństwu żydowskiemu w. izbie 


ACE w takim stopniu, w jakim prawo to przy- +4. 


'sługuje innym wyznaniom. 
Węgrzy coraz gorliwiej zabiegają o zagwa- 


rantówanie swych praw konstytucyjnych przeciw | 


wszelkim ewentualnościom, a przedewszystkiem 


przed możliwością powtórzenia się rządów nie- | 
konstytucyjnych, jak to było za czas gabinetu | 


|Fayervary'ego. Minister hr. Juliusz Andrassy w tych 


„dniach złożył cesarzowi Franeiśzkowi Józefowi me- | 


moryał, domagający się zniesienia komisarzów rzą- 


dowych w komitetach; nadania „prezydentowi sej- | 


mu węgierskiego praw wzywania w pewnych wy- 


padkach siły zbrojnej do obrony konstytucyi i | 
rozszerzenia znacznie kompotenoyi trybunału ad- | 
Cesarz nie zgadza się podobno 
'na liczne punkty tego memoryału, a przynajmniej | 
„w ich dotychczasowej rodakoyi i żąda zmian Za- 8 


„ministracyjnego. 


;sadniczych. 


— W sejmie pruskim wywiązaly się wczoraj. o- | 


żywione rozprawy z powodu bezrobocia szkolnego 
w Poznańskiem i Prusach zachodnich. 

"Ks. Stychel twierdzi, że postępowanie rządu 
„pruskiego wobec bezrobocia szkolnego wywołało 
niepokój. w całym świecie cywilizowanym. Stano- 
(wisko, zajęte przez dzieci polskie, jest obroną 
„przeciw ko CZYROM gwadtu rządu pruskiego i dzi- 
'wić się należy, że bzrobocie wcześniej już nie wy- 
Ibuchło. Przecież i na Węgrzech usiłują zamissz- 
'kali tam niemcy dopiąć tego, aby dzieciom ich u- 
dzielana była w szkołach nauka religii w języku 
macierzystym. Polityka nie odgrywa tu roli; tylko 
rząd dopatruje się w postępowaniu takiem moty- 
wów. natury politycznej. To też stosuje względem 


(dzieci i rodziców poiskich teroryzm nie do uwie- 


rzenia. Nauczyciele dopuszezają, się czynów wprost 
(brutalnych i'stali się biernemi narzędziami zar . 
miarów politycznych rządu. 
„Minister oświaty odpowiada, Że nieraz już u-. 
„dowodniono bezpodstawność skarg polaków. Ks. 
'Stychel zapomina *o wielkich wysiłkach, czynio- 
Br przez polakow w celu spolszczenia katoli- 
ów niemieckich, zamieszkałych na wschodzie 
państwa. Rząd musi przeciwdziałać stanoweżo żą- 
daniom ludności polskiej, Rodzice polscy podbu- 
rzeni' są przez agitatorów. Odezwa komitetu poi- 
„skiego i list pasterski arcybiskupa Stablewskiego 
wywołały, nagły wybnch bezrobocia. Minister bro- 
ni dalej postępowania nauczycieli, kończy zaś o- 
świadczeniem, że rząd pozostanie nieugiętym, Lodi) 
| siada bowiem. po swojej stronie miotyiko silę, lecz 
[i dk | 


- KRONIK i TYGODNIOW. WA. 


Szëzęśliwy małżonek. — Kontrakt z gospodarzem, 
' Stróż dömu, Dziurawy dach. — Prawa mniejszości. 


-~ . «/<Panie redaktorze, ożeniłem się. 

to. pata nic nie obchodzi, muszę jednak panu 
wytłómaczyć.. cierpliwości tylko chwileczkę... 
muszę panu powiedzieć, że moja Hela to anioł, 
nie kobieta... Ona nie a nie niepodobna do in- 
nych kobiet, to wyjątkowa dobroć, nadzwyczajny 
umysl... ., a jaka piękna... 


Przytem przyniosła mi wiełkie szczęście. Do- ; 


stąłem posadę kierownika fabryki w Łodzi. 

Dziwny dreszcz przeszedł mi po skórze. . 

:— Co się pan tak skrzywił? Pensya piękna. 

— A co się stało z pańskim poprzednikiem? 

w Zastrzelili go Z brauwinga, ale SARE? 
się pan e to pyta? 

Ruszylem ramionami. 

«- Pan nie wie? bo i ja też nie wiem. Wdo- 
wa po nim zajmuje jeszcze dawne. mieszkanie, 
trudno z dziećmi wyrzucić ją na bruk. | 

i Zapewne... 

— Więc postarałem się o lokal dia siebie. 

jem Tak, to już pan masz mieszkanie... Win- 
'szuję papu... - 

— Hela bardzo z niego niezadowolona. Bru- 
dne, ściany odrapane, baz wygód, bez spiżarki, 
(kachnia zepsuta. Pierwszą pieczeń spaliła Heia... 
(He. to było płaczu. Pobieglem do gospodarza, 
iżeby kuchnię naprawił, a on mi na to pokazuje 
kontrakt, że ja, to mam uskutecznić. 
patrzylem się, trudna rada, sądziłem, ŻE w ca- 
iym kraju są jednakowe kontrakty, a tymczasem 

Łódź. ma inne. 


Wychadzę na drugi dzień i widzę, że sień ` 


zanieczyszczona. Mówię stróżowi: 
— Janie, czyscie nie mieli czasu? 


— A cóż, to ja będę sehody dla pana za- 
miatał, Jak mi pan zaplaci rubelka miesięcznie, 
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Widzę, że . 
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Ha, nie do- : 
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Mówcy ze stronnictwa zachowawczego popie- 
g rają w sejmie pruskim stanowczo polityke rządu 
: względem polaków. 

Poseł centrowy Dittrich wyraża żal z powo- 
du wybuchu bezrobocia szkolnego, ale jednocze- 
śnie żąda, aby wykład religii odbywał się w ję- 
zyku polskim przynajmniej w niższych i średnich 
klasach szkół poznańskich i zachodnio-pruskieh. 

Ks, Jażdżowski oświadcza, że kwestya, w ja- 
i kim języku mają być wykładane lueowi prawdy 
wiary, starą jest, jak samo chrześciaństwo. Nawet 
w samym zarządzie szkół pruskich panowały do 
1870 r. zupełnie inne poglądy na tę sprawę, niż 


ralne, że nauka religii powinna być eta 
Ww szkołach w języku macierzystym ueżniów. Wyj 
ściem z obecnego stanu rzeczy byłoby pk: 
| nie nauki religii duchowieństwa. 

Minister oświaty zaprzecza, jakoby wykład 
| religii w języku macierzystym był nziawany za 
zasadę przez Kościół katolicki. 

I rząd pragnie, aby wyklad religii odbywał 
„się w języku macierzystym uczniów i aby języka 
niemieckiego używano dopiero wtedy, gdy ucz- 
niowie posiadaja już dostateczną jego znajomość. 
„Wczoraj w sejmie pruskim był dalszy ciąg 
obrad nad kwestyą bezrobocia szkolnego w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. 

- Posel wolnomjślny, Kindler z Poznania, wy- 
raził żal z powodu bezrobocia, ale jednocześnie 
oświadczył, że jego stronnictwo nigdy nie będzie 
glosowało za prawami wyjątkowemi. Co się ty- 
czy środków obronnych, przez rząd stosowanych, 
to możnaby mówić o nich rozmaicie. 

Poseł Mizerski oświadcza, że rządowa nauka 
religii jest mało warta dla dzieci polskich.. Co 
prawda, wbrew twierdzeniom innym, Papież nie 
f pochwala bezrobocia szkolnego, ale uznaje, że 
: słuszność jest po stronie polaków. Bóg nie ry- 
-ehliwy, ała sprawiedliwy. 

Minister oświaty i wyznań, Studt, odpowiada, 
podrażniony, że szkoły SĄ instytucyaimi państwo- 
wemi. Każdy opór przeciwko porządkom szkol- 
nym podlega karze. Polacy posługiwali się w 
sprawie bezrobocia środkami agitacyjnemi, godne- | 
mi pogardy najwyższej. Stanowisko, 
tym względem przez rząd, zapewnia papa 
; Stwo. państwu. | dż 


schodów też rnbelka... 
Rozgniewany pobiegłem do gospodarza, a on 
mi na to: 


— Co ja z takim chamem zrobię, jego sam | 


pan rewirowy boi się... e 

Na drugi dzień nie miałem wody w mieszka- 
niu. Biegnę do gospodarza i wołam w pasyi: 

— Przecież mi pan z wodą mieszkanie wy- 
najmowal, a stróż wody do rezerwoaru nie na- 
pompował.. 

— A czy się pan z nim umówił?... 


cić stróżowi. | 
— To pan płać mu. 
— Ja mam płacić? 


zdrożało. 
Mój przyjaciel kamienicy sobie nie kupil, operuje 


bywa i ma 30 i 40 procentów, a ja z domu mam 
zaledwie 15. Jaki to interes... Teraz jeszcze wy- 
daję córkę za mąż i syna żenię. 


on mnie kosztuje! 

Muszę od moich lokatorów wziąć weksle za 
4 lata ż górą, będzie to posag dla córki! 

Wysluchalęm tych żalów gospodarza i w oba- 
kazal, wybiegłem. Nie mówiąc nie Beli, 
: było przyznać się do tego, że umawiając się 0 
: wodę, nie umówiłem się i w kontrakcie nie zapi- 
: salem tego kręcenia. |. 
Ledwie jednak weszłem do domu, w progu 
, zastalem płaczącą Helę: 
| w mówiła; dywan i serweia wszystko popsute,., 
Okazało się, że dach dziurawy i potoki wody, 
zmięszane z wapnem, zlały się z sufitu do salki i 


pepe. < 


zajęte pod 
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to bedzie pan mial l schody pomiecione, za mycie i 


— Po co, przecież mam mieszkanie z wedą. | 
— No., ja wody to panu nie bronię, ale my ; 
o kręcenie to się nie umawiali, te masi pan pła- ; 


Ja itak już mu płacę ; 
13 rubli na miesiąc i izbę daję. Dawniej koszto- | 
wał mnie stróż sześć rubli... A teraz wszystko | 
Jaki ja mam procent od mego domu? ; 


pieniędzmi, czasem chodzi na liojtacyę.., różnie | 
Ja potrzebuję ` 


pieniędzy! Czy psn zna mego syna? On jest kan- | 
iorzystą. Przystojny chłopak, to zupelny pan. Co | 


wie, żeby mi za cztery lata weksli wystawić nie 
sam- 
wesziem w umowę ze stróżem, wstyd mi bowiem ; 


Szlochając przez łzy— | 


Nou 


v. omraam awk 3: -am rain 


Onegdaj znów dokonano zbrodni w fabryce 
Stillera i Bielszowskiego. Jacyś nieznani ludzie 
wpadli do poćzekalni przy powyższej fabryce i 
ranili żolnierza, oraz stójkowego. 

Będzie to niezawodnie jakas osobista zóm= 
sta, lub co . gorzej, robota ra własną rękę, pro- 
wokacyjna, jak to już. zaznaczy liśmy, w kro- 
; nice tygodniowej w zeszłym. tygodniu. 

Łódzki komitet robotniczy frakcyi rewolu= 
cyjnej P. P. S. wydał bowiem odezwę, .z której 


ADENY 
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przytaczamy wyjątki: 
obecnie. Rząd uważał wówezas za całkiem natu- | 52 y wy? 


„W przeszłym tygodniu — pisze wyżej wztnian- 
kowana odezwa — na ulicach Łodzi zabito dwóch 
| oficerów piechoty. Otóż oświadczamy, że z zabój- 
| stwami - temi nasza organizacya. „nie wspólnego nie 
| ma, że są one dzielem najemnych proówo* 
| katorów, którzy w ten sposób chcieli sprówo: 
| kować pogrom w Lodzi, dla. upamiętnienia dnia 
| otwarcia Dumy.* 

Powoli zaczyna się wyjaśniać jakaś. ros 
| bota zakulisowa, dążąca da wywoła- 
> nia strasznej katastrofy. 
| 


| 


Mimo wszystkich nieszczęść, jakie na: miasto. 
nasze spadają, widoczna jest chęć, sprowokowańia 
pogromu, 0 czem mówi nawet proklamacya 
skrajnych partyi... 

Społeczeństwo powinno starać się o wykry- 
cie sprężyn, które główną. rolg „w tym mechani- 
zmie odgrywają. 

Brońmy się od prowokacji! 


tm 


Jak donosi Rust- polieyi ` petersburskiej polecone 
rozciągnąć nadzór nad mieszkaniami posłów 1 nie pos 
zwolić na urządzanie w nich jakichkolwiek zebrań. 


j bagi 


„Kijewskaja Myśle . donosi, że Agencyń Petersbarska, . 
której przed zwołaniem Dumy zalecono, wedle możno+ 
ści, przemilczać o wywłaszczeniach, napadach,.. Tabun 
kach, zabójstwach, | otrzymała . „obecnie rozkaz. „łafoningy: 


|, | wania pism o wszystkich wogóle takich zajściach Szczew . 

-j gółowo, a to w celu wykazania, iż ruch . rewolucyjny 
| z chwilą zwołanie Dumy nie. zmniejszył się, lecz prze. 
eiwnie vaneg 


biala wkrstwą wapna ky nowy - dfwan od 
, teścia i serwetę od teściowej... 
| łzy Heli i popsucie rodzinnych pamiątek 
( wzburzyły mnie do głębi. Jak szalony pobiegłem 
| do mego gospodarza i wołam: pan mi zapłącisz 
| za dywan, serweię i kanapę... za wszystkie me- 
ble... 
| — Za co ja mam zśpłaci? ` i 

— Dach dziurawy! zalało zupełnie: mieszki: 
nie... 

—A czy pan masz w. kontrakcie, żeby. dach. 
, miał nie być dziurawym?—odrzekł spokojni. RE 
|. —— Trudno, żebym panu restaurował dom. ca-. 
! ły od fundamentów... i tak przebudowałem dymia- 
cą kuchnię i wykleiłem tapetami nasz sypialny. 
pokój... 
— (o ja słyszę?—pan wykleił tapetami po- 
i kój... a czy pan mnie pytał o to? Pań” yti 
| kontrakt: nie wolno lokatorom wbijać w ściany 
f gwoździ i haków, ani do ścian nie. Przymocowy- 
| wać, a tapeta jest przyklejona... Tapeta to rzecz 
| niezdrowa i niehygieniczna i dla tego pan zaraz. 
| musi złożyć 25 rubli na Koszty zdarcia tapety i 
| przemalowania pokoju. 
f — Panie, nie igraj pan ze mną... jeżeli mi” 
* dach nie będzie zreperowany, wyprowadzę się... 
i -—— Możesz pan to zrobie, ja tylko zatrzymaja: 
meble aż do czasu pokrycia. należności 2a 1 wyć 
stawione weksle... 

— Panie, to jest lajdactwo, bo jak się sufit 
zarwie i porani moją Helę, to ja pana... | 
| —— Pan manie grozisz... ' Rozalia, chodź tu Rö- 
zalia na świadKi... chodź! |. 
| — Dobrze, chodź tu Rozalia! : — zawołałem: 
i zniecierpliwiony —ale i ja w tej sprawie zwołam 
| komisyę budowlaną, żeby zadecydowała, czy to 
: jest kurnik, czy mieszkanie. 
To. podzialało na mego kamienicznika, rzekł 
| więc: 
: — PO co tu robić tyle, hałasu Q nie? Trochę 
| cieknie z dachu, to podstawia się mjednicę i inne 
i jakie naczynie... 
Í Przecież 


cc zawsze pań nie będzie. 
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ROZWOJ — Sobota, dnia 16 marca Ł907 r. 


W sprawie lokautu. | 


Dążenie większości robotników Tow. ake. I. , 
K. Poznańskiego do powrotu do procy, na warun- | 


kach postawionych przez Związek przemysłowców, : 
który na strejk odpowiedział lokautem—wyraziło 
się w uchwale tych robotników zapadłej na dwóch 
zwołanych wiecach w teatrze Wielkim Sellina w d. 
5 marca ô. b. | A 

~ Wówczas większość óświadczyła na pod- 
stawie tajnego głosowania, że zgadza się przyjąć 
warunki Związku przemysłowców i przyjmuje na 
siebie zobowiązanie zaopiekowania się wydalonymi 
98 robotnikami. | 

Rezultat obrad w postaci powyższej uchwały 

przesłany został zarządowi Tow. ake. I. K. Poznań- 
„skiego, w celu przedstawienia jej Związkowi fa- 
brykantów, przebywających w Berlinie i uzyska- 
- nia odpowiedzi, z. 
© Wysłaniem listu, zawierającego uchwałę ro- 
botników, do zarządu Tow. akc. I. K. Poznańskie- 
go, zajęła się upoważniona na wiecach komisya, 
złożona z pp. Fr. Ziemby, M. Napieralskiego, B. 
Ziemniewicza, M. Grabowskiego, M. Lewickiego, 
K. Englerta, A. Bielińskiego, St. Panka, Fr. Caj- | 
dlera, J, Pytlacha, A. Bryńskiego i M. Górczaka. 
_ Wysłany do Berlina list, brzmiał, jak nastę- l 
uje; | | 


| 
i 
i 
k 
Do Szanownego zarządu Tow. ake. 
I K. Poznański. 

Niżej podpisani upoważnieni przez ogólny wiec ; 
robotników fabryki, odbyty dnia 5 b. m., komu- 
nikujemy Szanownemu zarządowi o uchwałach za- 
padłych na tymże wiecu, a mianowicie: wiec od- 
był się w dwóch partyach, biletów wejścia wyda- 
no 6 tysięcy, a może nieco więcej. W głosowaniu 
tajnem, jakie się odbyło, oddano ogółem 4,844 
głosy, z tych 3,682 za przystąpieniem do pracy 
i na warunkach postawionych przez Sz. zarząd, a 
1,160 przeciwko, lecz w myśl tajnego głosowania, 
przeciwko któremu nikt z obecnych na wiecu nie 
protestował, pomimo że mieli wyjaśnienie, że wy- 
nik tajnego głosowania obowiązuje wszystkich, | 
większością głosów, jak zaznaczono w protokóle . 
wiecu, postanowiono przystąpić do pracy. Wynik 
głosowania przyjęto oklaskami. | 

Spełniając niniejszem obowiązek włożony na 


ż 
> 


o ATAMLA TERETE SE DATA 


nas przeż ogół robotników obecnych na wiecu, 


Wreszcie ja tam przyślę swego syna, to bardzo 
grzeczny człowiek; on obejrzy mieszkanie, jak 
jest źle i sufit niepewny, to pan da połowę, ja 
trochę dołożę i dach poprawimy. | i 
" Rzeczywiście w południe przyszedl grzeczny 
czlowiek z kwiatkiem w dziurce żakieta i z mi- 
ną bardzo dystyngowaną zapytał, | i 
— Podobno tu trochę rosy wpadło? 
'  — Wiadro pomyj— odpowiedziała służąca, 
-= — Ty sobie bądź cicho, a ujrzawszy Helę, 
ystyngowanie się skłonił, obejrzał sufit, zaopi- 
niował, że to kominiarze niszezą dachy. 

Jak tylko dach oschnie, to zaraz zawola 
stróż dekarza, który tę bagatelkę naprawi, a na- 
stępnie z uśmiechem bardzo przyjemnym zapytał 
mojej Heli: | | 

| — Pani pewnie z Warszawy? Tam są bar- | 


NOEPEROZO TA PEST ETNA 


dzo grymaśne lokatory! Ale jakie tam drogie ko- ; 
morne, to nie u nas w Łodzi! 


w domu i wszelkie wygody. EE 
` — Wannę? Kto to robi wannę? Wilgoć... pa- 
ra rozchodzi się po wszystkich pokojach... Z in- 
nych wygód te się powietrze rozchodzi niehygie- 
niczne. U nas w Łodzi to są najbardziej hygie- 
nioózne mieszkania. Patrz pani, jakie to drzwi, 
jak do kościoła. Poruszył drzwi, które spadły 
z zawias... = PRE | 
— Już państwo popsuli drzwi. > 
.. == Takieśmy zastali. Ale przypatrz się pan | 
zr zawiasy do lufcika, a nie do drzwi... ; 
abe. od |. y | ' 
= — Widzi pani, jak tu dawać lokatorom co | 
wraz rak Wszystko połamią.... | | 
"  Przekonywania' nic nie pomogły, skończyło | 
się na tem, że syn gospodarza postanowił przy- 
słać stróża, który drzwi naprawi. ue | 
W nocy ulożyliśmy się do snu po tych tro- | 


; bi mi proces. 


; Musi mieé swoje prawa. 
, żeby mniejszość z nich nie korzystała... 


prosimy Szanowny zarząd o rychłą odpowiedź co 
do swych postanowień. © | = 

O iłe wiemy, wszystkie partye i związki 
przyszły do przekonania, iż praca w fabryce mu- 
si iść normalnie. 

Nie wątpimy też, że większość tych co dałi 
głosy przeciwko — najchętniej przystąpi do pracy, 
a reszta będzie musiała się dostosować do ogółu. 

Jednakże owa znaczna większość robotników, 
ustępując zasadzie postawionej przez Związek pp. 
fabrykantów, wierzy i ufa, że godność ich ludzka 
nie będzie zapoznaną. 

załączamy wyrazy szacunku. 
Przewodniczący ks. J. Albrecht, An- 

drzej Pełka, J. Pytlach, B. Ziemniewicz, 

F. Ziemba, M. Lewieki, Maksymilian Na- 


pieralski, A. Bieliński, F. Cajdler, St. Pa- . 


nek. 


P.S. Po zredagowaniu niniejszego listu, kie- ki 


dy przyszło do podpisania, trzech członków komi- 
syi nie zgodziło się położyć na niniejszem swoich 


podpisów, ilómacząe się tem, że partye skrajne | 


na tych warunkach nie zgadzają się przystąpić do 
pracy. A zwłaszcza związek metalurgiczny zazna- 


czył, że on swoim ludziom na tych warunkach nie | 
pozwoli przystąpić do pracy, bo, jak się wyraził | 
przedstawiciel, że «my możemy oiworzyć i zam- ; 


knąć fabrykę». 


Zamięszczamy niniejszą uwagę, aby dać jasne ; 


pojęcie zarządowi o sytuacyi 


Na list członków komisyi wybranej na wie- 
cach, w dniu 8 marca przesłany do Berlina—na- 
deszła odezwa na ręce przewodniczącego w ko- 


misyi ks. J. Albrechta, podpisana przez prezesa 


zarządu, Tow. I. K. Poznańskiego treści 

pującej: a 

Berlin Gharlotenburg, d. 14 marca 1907, 
Czcigodny Księże Kanoniku! 


` Potwierdzam odbiór listu Szanownego Kano- 
nika z dnia 8 b. m. (który rąk naszych doszędł 


nasie- 


dopiero ilgo b. m.) wraz z kopią protokółu ; » 
_. TEATR WIELKI Jutro „Lila Weneda.* „Począ- 
$ 


z wiecu robotników, odbytego w dniu 5 b. m. 


Przedstawiony nam w liście Szanownego Ka- , 
nonika stan rzeczy zakomunikowaliśmy Związkowi ; 
fabrykantów z prośbą o określenie nam swego ; 
Wobec tego, że znaczna większość ` 


stanowiska. 


naszych robotników zdecydowana jest rozpocząć ; 


pracę na zasadzie postawionych przez nas warun- 


Pomyślałem że Hela ma słuszność, jakkol- 
czasach, kiedy Duma nie uchwaliła jeszcze wol: 
ności osobistej i nienaruszalności mieszkań, wszy- 
stko możebne. Wdziałem więc mój szlafrok i po 
bieglem otworzyć drzwi. B 

W sieni znalazł się przystojny syn gospo- 
darza. 

— A pan co tu chcesz wrzasnąłem! 

— Jak to? co chcę. Ojciec kazał mi obej- 
rzec mieszkanie, czy wszystko w porządka. 

— O tej porze. 

— Czytaj pan kontrakt, $ 10 mówi wyra- 
Źnie, że „wo wsiakoje wremia” (w każdym czasie). 


( Ten kontrakt to ułożył dla nas p. Leopold: Do- 


brzyński... 


Słyszysz pan, my grubo za to placi- 
my! 


I pomimo moieh protestów sunął do miesz- 
kania, 


— Czego pan tu szukasz, zawołalem? 


-— Wilgoci. Odparł z rozdrażnieniem... 


my iokatorzy stanowimy większość w Łodzi, my 
musimy się bronić, my musimy zawiązać jakieś 


! stówarzyszenie... Prawo większości musi być usza- 
. ROowane. | 


Wszedł jednak w tej ehwili jeden z miesz- 


, kańców przedmieść i zaoponował: 


— Prawo większości! co to jest?... i mniejszość 
Czy to sprawiedliwie, 


| — Panie, przecież na całym świecie —szanu- 
Je się prawo większości! = 
Naprzyklad, społeczeństwo nie chce mieć 


: wśród grona swego złodziei, wtedy—uchwala pra- 
wo karzące te przestępstwa. Jednak; gdyby wspo- | 


łeczeństwie było więcej złodziei, aniżeli porządnych 


| wypływa siąd, 
wiek nie mam nie podejrzanego, w dzisiejszych | 


| 
i Zastąpiłem mu drogę do sypialni gdzie : 
l | leżała Hela... | 

— Rodziee mniej płacą, ale mają wannę | | 
| 
| 
| 
ł 


Wyrzuciłem go za kark, a on groził, że zro- 
Panie, tak dlużej być nie może, , 


ków, Związek fabrykantów w zasadzie gotów jest 
zadość uczynić życzenia większości i fabryki 0- 
tworzyć. Ażeby fabryki mogły być  puszczone 
w ruch, nałeży przedewszystkiem, ażeby rozpo- 
częli praca palacze, maszyniści, ślusarze, jakotóż 
straż ogniowa, ponieważ maszyny bezwarunkowo . 
powinny być doprowadzone do należytego porząd- 
ku przed otwarciem fabryk. AE ton kl. 

Ponieważ zaś, jak widać z dopisku Szano- 
wnego Kanonika, związek metalurgiczny nie po- 
zwala swoim ezłonkom wrócić do pracy, Związek 
fabrykantów musi się wstrzymać z otwarciem fa- 
bryk aż do chwili, kiedy się uda większości ro- 
botników skłonić sprzeciwiające się temu elemen- 
ty do zaniechania swego uporu. | 

Prosimy przyjąć wyrazy głębokiego szacunku 
i poważania 
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Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 
wyrobów bawełnianych 
I. K. Poznańskiego w Łodzi. 
Ignacy Poznańska. 

i Odezwę prezesa zarządu Towarzystwa p. 
i Ignacego Poznańskiego ks. Albrecht odczytał dzi=«: 
; siaj na zebraniu członkom wyżej wymienionej ko- 
( misyi. i 


— Jutro na wpisy dla uczniów 7-klasowej szkoły 
ś handlowej 


i Komisya, przyjąwszy do wiadomości treść 
odezwy, warunkującej puszezenie w ruch fabryki, 
| postanowiła przedsięwziąć wszelkie starania, aby 
slusarze, palacze i maszyniści przystąpili natych- 
miast do pracy. R 4 
| Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzłś Zbigniewa. Ju- 
è? tro Boguchwała. a E 
| TEATR VICTORIA. Dziś po raz pierwszy „Lil- 
| la Weneda,* J. Słowackiego. Początek o godzinie § wie- 
czorem, | o 
|. — Jutro „Tajemnice Warszawy“ Kośmińskiego. 
Początek o godz. $ wieczorem. 
| 
ę 
f 


podwieczorek muzyczny. Początek o godzinie 
3 i pół pp. i 


tek o godz. 3 po poł. | 

| ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie członków łódz-. 
| kiej kasy posagowej, Mikoiajewska 54, o godz. 6 po pół. 
— Dziś posiedzanie komitetų obywatelskiego, uł. 
, Dzielna 13, o godz. 8 wieczorem. 


Ą — Dziś zebranie majstrów przemysłu włókiaste- 
go, Pasaż-Szulca 5, o godz. 8 i pół wiećzorem 


żeby nie uszanować złodziejskiego 

fachu, może nawet na razie nie tak- jasno wypada- 
loby to w prawodawstwie zaznaczyć, ale tak po- 
trochu... Prawa piszą się tak, że je i w teni w ów 
"sposób można tłómaczyć, a zawsze w takiej okazyi 
czlowiekowi lżej, bo pyskaty adwokat czasami ed 
; wielkiej odpowiedzialności wykręci. M 

Ja tu przyszedłem, jednak w innej sprawie. 
Nie myśl pan żebym był byle jakim takim złodzie- 
jem. Jestem porządnym człowiekiem, czytam na- 
wet gazety i słyszę, że wszyscy wołają o. to, 
aby była nietyka!ność osobista i nietykalność mie- 
| szkań. - A 
| — Tak, o to chodzi wszystkim narodom. 

— Zawsze to źle jest, boć trzebaby do tego 

"dodać „nietykalność stajen*.. Dla czego bydle ma 

być gorsze od człowieka: | l 

Człowiek pracuje, bydle pracuje i strejków 

| nie robil Policya tymczasem, kiedy bydle śpi i wy- 

| poczywa, budzi naprzód człowieka, a potem każe 
mu stajnie otwierać, aby niepokoić konia. 

— Po co? T TE 

— Chce się przekonać, jakiej maści jest szka- 
'pa. 1 dla takiej bagateli nie dać koniowi wypo- 
czynku. 

— Często jed 
biera konia. 

— Dziś człowiekowi zabierają życie i 
| dze, dla czegoź koń miałby być gorszy. 

— Ale i pana często zabiera z koniem? 

— Właśnie w tem tkwi cała niesprawiedli- 
wość, że dla głupiego bydłaka i człowiek cierpieć 
musi! Jaki to byłby stan błogosławiony, gdyby do 
nienaruszalności osobistej i mieszkań, dołączyć je- 
szezę nienaruszałność stajen... i 

Niechże prawo mniejszości, prawo naszych gło- 
sów będzie uszanowane! 
| Mój szezęśliwy malżonek nie doczekał do koń- 


i 


zza 


ak, zdaje mi się, policya za- 


pienią- 


pan 
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skach, naraz usłyszeliśmy silne dzwonienie. Hela ; ludzi, wtedy ta większość uchwaliłaby, aby karać : ca, plunął, przyrzekł gospodarzowi weksle: popła- 


' przebudziła się. Woła na mnie: 
— Słyszysz! dzwonią... . 
=- Kto to może być o tak późnej 
rn Rewizya,, 


| porze? | 


„porządnych ”, 


— Zauważ pan-—złodziei być więcej nie może, ` 


niż «porządnych», jak ich pan tam nazywasz, mó- 
wi mój nowy gość, bo u kogoby oni kradli? Nie 


=: cić w terminie i z Łodzi uciekł, 


G--wont. 


4 È 


. = Jutro zebrania delegatów stow. „Jedność,“ 
Nikotajowska 54, o goddz. 10 rano. l 
, ~= Jutro zebranie członków Tow. łódzkiego rze- 
„mieślniczego pożyczkowo oszezędnościowego, Nawrot 38, 
10 godz. 2 po poł . 
(, — Jutro zebranie Koła bałuckiego P. M. S. w Za- 
„bardziu, Złota 43, o godz. 2 £ pół po poł. 

— Jutro ogólne zebranie mąjstrów fabrycznych, 
"Nowy Rynek 6. 

— Jutro zabranie członków Tow. pożyczkowo- 
'„ogzezędnościowego, Dzielna 31, o goda. 3 po poł. 
|,  — Jutro zebranie Tow. krzewienia oświaty, Kon- 
stantynowska 16, o godz. 7 wieczorem. 


KRONIKA, 


! Kemisya szkolna. Wczoraj w magistracie o 
(godz, 5 po południu odbyłó się posiedzenie komi- 
'sgi szkolnej. 

i W trzeciem czytaniu była rozpatrywana spra- 
'wa wydatku 2,000 rubli, która to suma, do tej 
pory, była wydawaną nie wedlug pozycyi figuru- 
„jącej w budżecie. 

| Suma ta była obracaną przez naczelnika dy- 
'rekcyi naukowej na potrzeby kancelaryi. Obecnie, 
(kiedy dyrekcya naukowa ma być przeniesiona do 
Piotrkowa, należało pozycyę 2,000 rubli wnieść 
do właściwej rubryki. W tym duchu więc zapadła 
„uchwała. 

= Ze sprawdzenia o zaległości składek szkol- 
inych do dnia 1 stycznia 1907 roku, dowiadujemy 
'się, że 80,600 rb. zalegają ehrześcianie na utirzy- 
imanie szkolnictwa w Łodzi, a 33,400 rb. żydzi. 
| Zbadawszy wszystkie przyczyny tych zaległo- 
ści, jak też i płatność mieszkańców, zebrani przy- 
szli do wniosku, że od chrześcian będzie można 
odebrać sumę 41,346 rb, od żydów 13,441 rubli 
iza ostatnie trzy lata. Dla ułatwienia . edebrania 
powyższych zaległości podniesiono projekt, ażeby 
isekwestatorom dać prowizyę od 2 do 10 procent 
Jod sum odebranych przez nich. | | 
„ © rodek ten, zdaniem komisyi, zachęci sekwe- 
istatorów. Projekt ten ma być rozpatrywany na 
dwóch następnych posiedzeniach. 

Kary administracyjne. Na mocy rozporzą- 
(dzenia czasowego generał-gubernatora w dniu 13 
b. m. skazano: Lichtenberga, Brandta, Krysiaka, 
|Krauskopfa, Merenholca, Schwankego, Naua, Fi- 


Eo 


'schera, Breslauera, Gliksmana, Wiślickiego, Ja- | 


wocińskiego, Machege, Endego, Meldnera, Ziłkega, 
'Wieherta, dzierżaweę Starostę — na zapłacenie 


kary w wysokości 150 rb., a wrazie niemożności | 


;zapłacenia tej sumy na zamknięcie w więzieniu 
(na 6 tygodni. Właścicieli nieruchomości: Przy- 
ityckiego, Waitkała. Wainkranca i Lubranickiego— 
na karę pieniężną w wysokości 50 rb., a wrazie 
ipiemożności zapłacenia zamknąć w więzieniu pierw- 
jszych trzech na 6 tygodni, a Lubranickiego na 3 
tygodnie. Stróża domu, Kucharskiego, na zapla- 
cenie kary w wysokości 30 rb. a wrazie niemo- 
„żności zapłacenia na zamknięcie w więzieniu na 
6 tygodni. Ukarano powyższe osoby za niewy- 
pełnienie żądań policyi, dotyczących utrzymania 
„w porządku domów, podwórz i chodników. 

Za to samo w obrębie II-go cyrkułu zostali 
(skazani: Waingarien, Besser, Gotlib, Konwasser, 
'Brin, Wizner, Kenig — na zapłacenie kary pis- 
(niężnej w wysokości 200 rubli, a wrazie niemoż- 
„ności zapłacenia tej sumy na dwa miesiące wię- 
zienia. SE | 

Ze straży miejskiej. Podana w pismach wia- 
idomość o zwinięciu straży ogniowej miejskiej jest 
nieprawdziwą. ea | 

_. W sprawie rzekomego strejku strażaków, do- 
‘wiadujemy się, że nie mają oni zamiaru robienia 


(bezrobocia, postawili jedynie Żądania ekonomi- ; 


,eZne. 
Uniwersytet ludowy P. M. 8. Jutro odbędą 


'się następujące wykłady: w nowej jśdalni fabr. | 
|Geyera (Piotrkowska N297) o godz. 24 historya 


(i Hteratura polska (p. Sitokowska), 0 godz. 4-ej 
K osmografia, nauka o gwiazdach (p. Jętkiewiez). 
'W sali strażackiej przy nl. Mikołajewskiej M 54 


w.godz. 3 z dziejów kultury (p. Leśniewski), o : 


;dla wszystkich. 

| Wykłady: estetyki p. Rachlewicza i ekonomii 
politycznej P. Borowskiego nie odbędą się z po- 
wodu zajęcia sali na posiedzenie, Ekonomia po- 


lgodz. 6 ezytanie utworów literackich przystępne 


lityczna zostanie wznowiona dopiero 14 kwietnia. ; 


Sprawozdanie z ofiar. W dniu 14 marca r, 
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; b. wręczyliśmy Stowarzyszeniu „Jedność“ 91 rb., 
nadesłane z redakcyi „Gazety Kieleckiej*; 24 rb. 
| 10 kop. z Jekaterynosławia od 5. M. Puszyńskie- 
i go, oraz z drobnych ofiar, złożonych w naszej 
redakcyi 134 rb. 90 kop. W dniu 16 marca po- 
łowę sumy 169 rb. 50 kop’, nadesłane z Jekate- 
rynosławia od robotników z rurkowni, drugą zaś 
połowę 169 rb. 50 kop. wręczyliśmy skarbniko- 
wi Komitetu obywatelskiego, ks. Gundelachowi. 
Zagadkowe zabójstwo. Dziś, o godz. 6 ra- 
no znaleziono przed parkanem nieruchomości K. 
Steinerta, przy ul. Sosnowej nr. 19, trupa 20-lei- 


| 
f 
| 
i 
$ 


j 


„| niego mężczyzny. Trup okryty był ranami, po- ; 
"*| chodzącemi 
f poznano Edmunda Zialeckiego, robotnika fabrycz- | 


od kul rewolwerowych. W zabitym 


nego, zamieszkałego przy rodzicach przy ul. Lu- ; 


belskiej nr. 10. Zwłoki pozostawiono na miejscu 
; do czasu zejścia wiadz sądowo-policyjnych. 
Strzał. Dziś około godziny 12-ej i pół ulicą 
| Konstantynowską przechodził szeregowiec 40-go 
o koływańskiego pulku piechoty, który trzymając 
karabin w ręku, zmierzał się do przechodniów. 
| Około I-go oddziału straży ogniowej ochotniczej 
szeregowiec ten wyjął naboje i chciał je włożyć 
w karabin, lecz nie mogąc utrzymać się w równo- 
wadze, rozsypał naboje na ziemię. Na Nowym 
Rynku szeregowiee nabil karabin, a około magi- 
stratu dał strzał, wskutek którego wchodzący do 
bramy domu 3 8 przy ulicy Piotrkowskiej Mo- 
szek Gordon został raniony w prawy bok. Kula 
przebiwszy mięśnie, utkwiła w okolicach ślepej 
kiszki. Rannym zaopiekowali się lekarze. 


Jak nas informuje dr. Łaski, stan zdrowia ; 


rannego jest beznadziejny. s , 

Żołnierz po wystrzale skrył się w bramie 
domu M 5 przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie został 
aresztowany przez oficera. | 

Strzał ten wywołał wielki popłoch na ulicy 
Piotrkowskiej, Nowym Rynku, wicy Konstanty- 
nowskiej. Przechodnie kryli się po bramach. 

Konkurs. Na niedzielny konkurs chórów, 
zapowiedziany w warsząwskiem towarzystwie mu- 
; zycznem zaproszony został jako sędzia dyrektor 
| „Lutni” łódzkiej p. Alojzy Dworzaczek. 
| Peneya p. Zofii Libiszowskiej znajdująca się 
| 
| 
! 
i 
i 
l 
i 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
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przy ulicy Zawadzkiej nr. 24 od przyszłego ro- 
ku szkolnego rozszerza zakres swojej działalności, 
zostanie bowiem zamieniona na gimnazyam 7 kla- 
sowe. Odnośne zezwolenie już jest zntwierdzone. 

Osobiste. Dr. Tomaszewski, aresztowany 
| w Łodzi i wywieziony do Warszawy, skazany z0- 


! stał na wyjazd zagranicę do czasu ukończenia stanu 
, wojennego. | 


i 
| dzinie 7 wiecz. w lokalu Koła, Widzewska 70. 

| Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu 
| w fabryce Wiślickiego przy ulicy Dlugiej M 128 
| oberwala się winda. Spadla na podwórze, przy- 
| gniatając robotnika stojącego tam dla odbioru to- 
waru, Rafała Kubiaka lat 32. Ma zlamaną nogę. 
Przybyły lekarz Pogotowia po udzieleniu doraź- 
' nej pomocy na miejscu wypadku, odwiózł go na 
| dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Pobici Kkoibami. Przy zbiegu ulic Cegielnianej 
i Targowej, Karol Letesz, farbiarz, lat 32, został 
| pobity kolbami; odniósł okaleczanie głowy i szyi. 
Na ulicy Wólczańskiej Ne 225 o godz. 5 po 
| południu do mieszkania felczera fabryki Scheible- 
ra, Reinholda Bersza, lat 44, wdario się pięciu 
żołnierzy, którzy kołbami strasznie go pobili; od- 
| niósł złamanie prawej ręki i potłuczenie ogólne. 
Z głodu. Na rogu ulic Widzewskiej i Przeja- 
| zd, Jan Dyszer, lat 60, bez zajęcia i mieszkania 
i 

| 

| 

i 

$ 


| znaleziony został w stanie zupełnego wyczerpania 
sił. Oddany zostal pod opiekę policyi. i 

Ogólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go woegźo czterech mężczyzn i dwie kobiety. Wszystkim 
dorażnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia. 

Napad. Wczoraj wieczorem o godz, 11 na prze- 
' chodzącago ulicą Główną około domu nr. 50 Karola Le- 
wenianta, robotnika, lat 42. napadlo dwóch ludzi i tępe- 
mi narzędziami zadali mu kiika ran w głowę i czoło. 
Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 


| Ze straży oshotniozej. W poniedziałek, dnia 
| 18 marca, o godz, 7 wieczorem, odbędą się ćwiczenia sy- 
| gaałowe Li III: oddziałów, w domu rekwizytowym LI 
i oddziału. 
- Drobny ogień. Wczoraj, 
| przy ul. Wólczanskiej nr. 139, zapaliła się słoma w ko- 
j 
i 


i 
| 
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| mórkach. Ogień ugasiii mieszkańcy przed przybyciem I 
i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. © 
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P. M. S. Posiedzenie Kola okręgowego łódź: | 
kiego odbędzie się w nadchodzący wtorek 0 g0- | 


o godz. 5 po południa 


mam 
prowa 


Petersburg, 15 marca. Posiedzenie otwarto 
o godzinie ll-ej min. 33 przed południem. Pre-. 
. zyduje Gołowin. Posłowie zajmują miejsca. ną. 
krzesłach, ustawionych w sali Katarzyny, Ba 
pierwszem lepszem miejscu, które udało się za- 
jąć. Ciasnotą miejse i tłok w przejściach nie- 
słychany. E 

Porządek dzienny, zapowiada: Raporty ko 
, misyi poselskich, sprawdzających mandaty, na- 
; stępnie, po przerwie, deklaracya gabinetowa pre- 
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| zesa rady ministrów, wreszcie sprawy porządko- 
we. Ze środka sali posłowie oświadczają, ża nie 
nie słyszą. Prezes powiada do nich, że posie». 
dzenie odbywa sią w wyjątkowo niekorzystnych 
warunkach. SE: | >, 
Poseł Czernoswitow w imieniu kade- 
tów powstaje i wnosi, że z powodu. niemożności 
w tych warunkach kontynuowania posiedzenia na- 
leży je zamkąć i wybrać komisyę do zbadania 
przyczyn wypadku. | = 
Po przemowie Czernoswitowa odczytano 
oświadczenie, którego treść wyraża, iż nikt nie 
gwarantuje, że podobny wypadek nie powtórzy 
się, należy więc wybrać komisję i zawiesić po- 
siedzenia, | = | 
Dołżenkow. Gmach Dumy państwowej 
powinien być oddańy w posiadanie naszego za- 
rządu, jak to postanowiono w roku zeszłym, gdy 
: byłem posłem. Wówczas wybraliśmy komisyę, 
która miała przyjąć gmach od rządowej komisył : 
budowlanej, Byłem członkiem tej komisyi ze 
strony Dumy, a komisya budowlana nie ukry-+. 
wała przed nami, że sufit w sali posiedzeń nie 
jest pewny i że sufit ma drugiem piętrze, w. sali. 
zajmowanej obecnie przez frakcyę grupy pracy, 
także nie jest trwały i może się zawałid, skut- 
kiem czego zbieraliśmy się w sali tej na zwykłe 
posiedzenia z wielką ostrożnością, nie dopuszcza- 
jąc obecności więcej jak 80 do 100 osób. W ten: 
sposób komisya budowlana doskonale wiedziała 
o tem, że sufity w sali posiedzeń i innych sa- 
lach są nietrwałe. RE OE OMEROOCCGKAG 
Na przeróbkę pałacu Taurydzkiego w roku 
zeszłym wyznaczoną była suma, jeżeli się nie my- 
lę, rubli 900,000, lecz pieniędzy tych nie wye 
starczyło i dodano jeszcze 110,000 rb, wszakże: 
komisya budowlana, wiedząc o istotnym stanie. 
rzeczy, nie zwróciła nalężytej uwagi na stan su- 
fitu w centralnej części gmachu. Możliwem jest, 
że miało to swoje wyrachowanie, tego nie wiem; 
lecz wyrachowanie. to było straszliwe. Gdyby: 
wypadek zdarzył się w czasie posiedzenia, poło- 
wa Dumy... (na sali powstaje hałas), Wybacz». 
cie panowie, może zszedłam zbyt daleko, mówię 
tylko to mając na względzie, że gmach Dumy po- 
winien przejść pod zarząd samej Dumy. 
-Powinniśmy domagać się, ażeby przy. śledz=. 
twie co do zawalenia się sufitu i przy rewizyi, 
gmachu obecni byli koniecznie eksperei ze stro- 
ny Dumy. Oprócz zbadania przyczyn wypadku, 
posłowie powinni wziąć udział w dozorze : przy: 
doprowadzeniu do porządku gmachu Dumy, aże- 
by nie groziło nam niebezpieczeństwo. Niech pre~ 
zydyum oświadczy ministrowi Dworu, że udział 
nasz w dozorze jest konieczny, jak równieź przy 
zbadaniu przyczyn katastrofy. A teraz mniemam, 
że posiedzenie obecne należy zamknąć. 
Kapustin. „niej 
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W. teraźniejszych warunkach 
nie sposób odbywać posiedzenia w dalszym ciągu. 
Przyłączam się do wniosku kadetów, by prace 
Dumy przerwać i prosić prezydyum, by ra- 
zem z posłami, posiadającymi wiedzę techniczną 
przedsięwziąć środki, aby Duma mogła zasiadać 
w innem miejscu. (Przeciągłe oklaski) . i 
Iwaszczenko. Należy wyrazić głęboką 
wdzięczność dla prezydyum, które zrozumiało, że. 
należy odbywać nasze posiedzenia i zebrało nag. 
tutaj. Pamiętajmy o słowach Piotra: „Strata 
czasu równa Się smierci“. Wnoszę, żeby posie» 
dzenie odbywało się dalej. . ax 
Aleksinskij. Wnoszę, aby wynaleźć 
najtrwalszy i najbezpieczniejszy lokal w Peters* 
burgu, chociażby to było w gmachu departamen» 
tu policyi, rady miejskiej lub ianych podobnych 
jpstytucyach i tam wznowić natychmiast nasze 
posiedzenia. Naród czeka, e0 powiedzą jego 
ś przedstawiciele i jeżeli naród dowie się, że ną 
nas spadają sufity, potrafi wyprowadzio z iego 

J odpowiednie wnioski, | 
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Krupenskij. Jeżeli znajdują się osoby, 
które nie są w stanie słyszeć mowy, posiedzenia 
przedlużać nie sposób. Nie chcę rozumieć bru- 


dnych insynuacyi, bez powodu rzucanych na ko- ; 


goś (w sali hałas; prezes dzwoni). Bezwątpienia 
znajdziemy salę, skąd posłyszy nas naród ro- 
syjski, a tam nie będziemy czynili aluzyi, lecz 
będziemy pracowali (hałas; oklaski wśród posłów 
prawicy). - | | 

Po krótkich przemówieniach posłów: Szulgi- 
na, Boganowa i Bułata, prezes oświadcza, że 0- 
trzymał wniosek zamknięcia dyskusyi i poddaje 
go pod głosowanie. Duma jednomyślnie, z wyjąt- 
kiem Iwaszczenki, postanawia posiedzenie zam- 


knąć, 
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Iwaszczenko. Przyłączam się do wnio- | 


Sku ze względu, że w sali grozi nam może nie- 
bezpieczeństwo. | 


'Aleksinskij, poseł petersburski, socya- 


listą. Przybyłem tu i dowiedziałem się 0 wy- 
Padku, który bynajmniej mnie nie zdziwił. Safi- 
ty są najmocniejsze w ministeryum Spraw we- 
wnętrznych i w departamencie policji (okrzyki 
posłów z prawicy: Precz z nim! Inui posłowie 
Kklaszczą). 


Prezes prosi o zachowanie porządku przy _ spraw stowarzyszeń i związków ponownie odrzucił 


rozważaniu wniosku. | 

Posel besarabski, Krupenskij, protestuje 
przeciw brudnej insynuacji i aluzyi. 

Prezes ogłasza, że 30 posłów wnosi zamknię- 
cie dyskusyi i prawie jednogłośnie izba zgadza 
się na to. a l 

Prezes stawia pod balotowanie następujące 
pytanie: czy posiedzenie zamknąć i Duma oświad- 


ROZWOJ. — Sobota, duia 16 marca 1907 r. 
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Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegrafieznej 
i własne. 


DZIENNE. 


Petorsburg, 16 marca. 
na zasadzie przepisów o ochronie drukarnia współ- 
pracownika <Ruskawo Bogactwa», Iwana Pisa- 
rewa, przedtem należącą do wydawcy «Syna Otie- 
czestwa» Zusieyna, za wydrukowanie w pierw- 
szym numerze gazety. <Błagonaroda», wypuszczo- 
nego pod redakcyą posła do Dumy państwowej 
frakcyi socyal-rewolucyonistów Zimina. Numer 
gazety skonfiskowano. 

Zawieszone na zasadzie przepisów o ochronie 
wzmocnionej organ socyal-demokratów «Ruskaja 
JAGIEJ | E | 

Pełershurg, 16 marca. Powracający w nocy 


` z teatru ochteńskiego komisarz połicyi podpuł- 
- kownik Radziejewskij, został napadnięty na Wiel- 


kim Prospekcie ochockim przez ludzi nieznanych 


,1 ciężko ranny z rewolweru. 


cza się zatem prawie jednogłośnie; następnie: czy . 


należy powierzyć prezydyum troskę o wynalezie- 
nie pomieszczenia i wyznaczenie komisyi co do 


zbadania przyczyny wypadku, i ten drugi wnio- , 


sek przyjęto jednogłośnie. 

"© Posiedzenie na tem zamknięto o godz. 12-ej 
minut l 15. ARA 

„ Obecni byli: Stołypin, Schwanebach, Kauf- 
man, Szczegłowitow, Schaufus i Izwolskij. 


= Po ukończonem posiedzeniu udali się na na- 
radę Gołowin ze Stołypinem. Nabożeństwa nie 


odprawiano. 
R 


a Petersburg, 15 marca. Sala posiedzeń przed- | 


stąwia smutny widok ruiny. Zawaliły się */, su- 
ftu ze sztukateryami i tynkiem. Sufit pękł w sa- 
mym środka, .a spadająca masa rożerwala się na 


dwie części i runęła na krzesła poselskie lewicy | 


ZE 
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i centrum, & w części i na krzesła prawicy. Spa- | 


dłe części sufitu przewróciły dziesiątki krzeseł, 
pogruchotały je i pokryły. Otwór w suficie ma 
wygląd podłużnego czworoboku, wydłużonego nie- 
co na prawo. Żyrandol środkowy i dwa boczne 
spadły i uległy zdruzgotaniu. Wapno zasy pało 
300 krzeseł. Gdyby wypadek nastąpił podczas 
posiedzenia, spadająca masa pogrzebałaby conaj- 
mniej 200 posłów. Wszędzie na sali leżą wielkie 
odłamy tynku, niektóre wagi 10 funt. Pył wa- 
pienny i odłamki potłuczonych lampek elektrycz- 
nych zasypały wszystkie trybuny oraz loże mini- 
steryałne. Wielu posłów szuka pod gruzami swo- 
ich papierów, przechowywanych w pulpitach. Wie- 
lu fotografów stara się uwiecznić ten obraz zni- 
szczenia. - | | 

- Petersburg, 15 marca. Po zamknięciu posie- 
dzenia, prezesa Dumy zaproszono do pawilonu mi- 
nisterjalnego, w którym znajdowali się: Stołypin 
i inni ministrowie, obecni na posiedzeniu. Po kró- 
tkiej naradzie postanowiono zebrać ocalone resztki 
sztukateryj, zasłonić otwór w sufcie płótnem i wzno- 
wić posiedzenia w dniu 20-ym b. m., t. jį: w przy- 
szłą środę. . 

Petersburg, 15 marca. Zdaniem budowniczych, 
zawalenie 'się sufitu nastąpiło skutkiem przyczyn 
następujących: W sali posiedzeń Dumy był da- 
wniej ogród zimowy, nigdy nie opalany. Posie- 
dzenia pietwszej Dumy odbywały się latom, więć 
wówczas również nie palono. Obecnie pod wpły- 
wem ciepła i wenvylacyi, skutkiem zmiany tem- 
peratury, belki drewniane, przymocowane gwo- 
ździami, zmieniły swoją objętość, czego nieuni- 
A następstwem musiało być zawalenie się 
sufitu. | Da DY 


- Petersburg, 15 marca. Jeden z posłów z gu- 
bernii samarskiej otrzymał od robotników tele- 


gram, w którym, oprócz pozdrowienia, zawie- , 


ra się wezwanie do zjednoczenia całej opo- 
zycJi 
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Petersburg, 16 marca  Specyalny urząd do 


Opieczętowaną została |; 
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zabrali targ dzienny i zaczęli uciekac. 


starania o ulegalizowanie partyi kadetów, albo- ` 
„wiem w programie nie wskazano sposobów osiąg- 


nięcia celu przez partyę, które mogą być bezpra- 
wne i grozić spdkojowi publicznemu. | 

Petersburg, 16 marca. Minister sprawiedli- 
wości, rozmawiając w kuluarach z posłem Józe- 
fem Hersenem, między innemi wypowiedział prze- 
konanie, że Duma państwowa drugiego powołania 
pracować będzie długo i wprowadzi w życie o- 
czekiwene przez kraj projekty po praw. Zda- 


niem ministra na pierwszym planie powinna być 


postawiona kwestya o reformie żądań lokalnych, 
które są podstawą normalnego stosunku ludności 
do prawa. Natychmiast po przyjęciu tego proje- 
ktu do prawa przez Dumę, minister obiecał wnieść 
czasowe przepisy 0 wprowadzenie nowego prawa 
w życie. | 
Parlamentarna frakeya Kadetów postanowiła 
czas, pozostający do wznowienia posiedzeń Dumy, 
zużytkować na przygotowawczą pracę prawodawe 
czą. Wyznaczono posiedzenia komisyi: bndżeto- 
wej, w kwestyi robotniczej, prawodawczo agrar- 
nej włościańskiej, mającej na celu wyjaśnienie 
nie tylko rolnych, lecz wszystkich wogóle potrzeb 
włościańskich i opracowanie odpowiednich pro- 
jektów do praw. 

Moskwa, 16 marca. W południe do magazy- 
nu Singera weszło dwóch uzbrojonych ludzi i krzy- 
kuąwszy: „ręce do góry!” odprowadzili subjektów 
de drugiego pokoju, wzięli z kasy rb. 300 i zbie- 
gli. Wieczouem na Bolszoj Dworianskoj do skle» - 
du monopolowego wtargnęło dwóch uzbrojonych 
bandytów i zakomenderowawszy: „ręce do góry!” 
Scigają- 
cy bandytów stójkowy raniony został dwiema ku- 
lami w rękę i piersi i 

Pitsburg, 16 marca. Powódź w zachodniej 
części Pensylwanii przyczyniła strat na 10 milio- 
nów dolarów. Roboty w fabrykach zawieszono. 


Około 100,000 robotników straciło zarobek; 30 


ama toe wow 


tysięcy nie ma dachu nad grową. Mnóstwo nie- 
szczęśliwych wypadków. SA 

Pitsbary, 16 marca. Woda i pożary znisze 
czyły dwie fabryki, 4 magazyny i 45 domów mie- 
szkalnych. | 


passat mazooaza wew EDA 


Kapital zakładowy pelnowplacony 


ayrampo ; 


+, 


W Y S ad 
dj 
$ 

I 


u 
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- Zarząd Towarzystwa ubezpieczeń „Jakor* w Moskwie, ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, że 
wprowadza w dziale ubezpieczeń na życie (kapitałów i dochodów) z dnia 1 lutego 1907 r. zatwier- 
| | dzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


Nowe watunki polisowe. 


Warunki te oprócz różnych ulg ułatwiających zawarcie ubezpieczenia zapewniają: a) Zupełe 


mą bkezsporsość polis, w razie śmierci ubezpieczonego, 


jeżeli ubepieczenie trwało rak jes 


demz b) prawo wznowienia ubezpieczenia, unieważnionego z powodu nieopłacenia skladki, przysłu- 
guje ubezpieczonemu w ciągu dwóch lat, od uchybionego terminu płatności raty; ©) w razie niewnie- 
sienia składki w terminie właściwym, ubezpieczenie mie unieważnia się, lecz zgodnie z zawia- 


domieniem ubezpieczonego, zmniejsza 


się (redukuje) sumę ubezpieczoną o ile ubezpieczenie opłacane 
było przez pełne trzy lata. i | 


Towarzystwo nie przyjmuje ma polisy żadnych aresztów, zau 
strzeżeń za długi i t. p. ir e 


Ustawę, 
(Wielka Łubianka 


warunki, oraz objaśn'eń piśmiennyeh i ustnych udziela: Zarząd Towarzystwa w Moskwie 
X 11); Gddział w Warszawie, przy ul. Szkolnej AB 5. 


Główny Reprezentant na Okręg Łódzki i gub. kaliską 


Łódź, Piotrkowska nr. l7. 


Edmund Kleindinst, 


oraz Główny 
inspektor P 


Ladęusz Chojecki, 
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; Ponieważ wytoczony przez nas procos fabrykantom 
Dcheśblerowi, Biedermanowi i Steinertewi został na ko- 
rzyść robotników rozstrzygnięty, zawiadamiamy wszyst- 
kieh robotników z owych fabryk, że wszyscy ei, którzy 
jeszcze skarg nie wnieśli, mogą się w naszem  biurza 
(Piotrkowska 192) w godzinach biurowych począwszy od 
wtorku z podaniami zgłaszać. Skargi wnosimy bez wszel- 
kich opłat, tak, że każdy robotnik ma możność wnieść 
Nie należących do naszego Stowarzyszenia 


podanie. 
nie wyłączamy. 


Zarząd Stowarzyszenia zawodowego 
293 


„Jedność 


profesora Grudzińskiego (kurs 
średni) udziela lekeyi gry for- 
tepisnowej. Wiadomość w szko- 
le muzyćznej, Piotrkowska 50. 
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niniejszem zawiadamia wysyłających łądunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna w d. 20 marca now. stylu 1907 r. o godz. 10 rano, na zasa- 
dzie. $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprze- 
dane z głośnej licytacji niewykupiohe przez odbiorców towary, przybyłe 


wom. lutym 1907 r. za frachtami: 


i mi: Ryga I. i 
Klinklau;: Kamienskaja 444498 kiełbasy wędzone, Glazkow; z 1905 i 1906 


62126 ser szwajcarski, T. 


roku: Warszawa posp. 20449 książki, Agentura Celna; Petersburg Mik. 
174866 książki, Lewensztajn; Warszawa posp. 20318 książki, Góranowski; 


Petersburg S. p. W. 64524, 64378, 64773, 64218 i 64630 gazety 


„Ma: 


lenka gazeta“ dla Worobiejczyka;. Wilno 32962 gazety, Redakcya , Haz- 
mana '; Petersburg S. p. W. 69202 gazety, ,Rjecz”; Wilno 33017 gazety, 


„Kuryer Litewski“; Odeśa 69765 papier drukow., M. Baranienko; War- - 


"szawa m. 27787 książki, Brabander. 
|. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 22 Marca now. 


tylu 1907 r. o godzinie 10 rano. 
p— 
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obznajmionego z paleniem w piecu Hof- 
manowskim przy urządzeniu sSzmancho- 


wania cagły. Pożądany, którg pracował 
w zakładach ceramicznych: i obznajmiony 


z temi wyrobami. Oferty z. „kurikulum į 
vite“ i kopiami świadectw, składać w adm. ` 


„Rozwoju pod „Cegielnia”. 368-3-1 
Bowóotworzony 


SKLEP 
- kapeluszy 


L LISIECKIEGO, 
Zawadzka 5, 374'311 


Korzystny interes! 
= > ġest do sprzedania: dobrze prosperu- 
JĄCY jare at SKŁAD NASION, 
„istniejący od roza 1668 w iaścio po- 
wiatowem, przy kolei kaliskiej. Oferty 
: proszą składać pod lit. „C,K.503* w A- 
* śministraczi „Rozwoju“, 
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? . męskich 


z dniem dzisiejszym mój magazyn we wszystkiekhk 
dobrowolnej 


gazym męskich, damskich i dzecin- 
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ugodzie z robotni- 
EMIL SCHMECHEL. 


WARSZA WA 
Marszałkowska 130. 


1855 BEE 


Ważne dla Panów! 


Kapelusze 
w najnowszych == 
=== fasonach 
może otrzymać 

W w MAGAZYNIE 
KAPELUSZY po cenach przystępnych 


Minezewski i Haack, 
-—NAWROT 28. ` 376-4-1 


Nadszedł świeży trans- 
port kanarków z gor 
Marcu, pięknie śpiewa- 
jących w dzień i przy 
świetle. Do nabycia w 
naa” Hotelu Rzymskim, uiica 
pae . Mikołaiewska nr. 59. 

H. Braitensztein z Harcu. 378—3—1 


Drobne ogloszenia. 
AAAAAA) Kościczewskiej Biuro 


/ Nauczycielskie, Prze- 
jazd 14 (parter) poleca: nauczycielki wyż: 
szago, średniego wykształcenia, freblówki, 
bony cudzoziemki. 489G. -5 


Wielki wybór. 


No, moi kochani ludzie 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 16 marca 1907 r. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


panów doktorów: jeden od Towarzystwa lekarskiego, a 
drugi od Towarzystwa hygienicznego. Ten drugi list jest 
arcy dla nas ciekawy i pouczejący, a mianowicie ustęp, 
w którym wyjaśnia Tow. liyg. swoją odmowę: 
|. „Zarząd łódzkiego oddziału Tow. hygienicznogo, | 
dowiedziawszy się, że Stowarzyszenie akuszerek í 
w Łodzi ma hasła nietylko zawodowo-naukowe, 
ale także wyznaniowe, na posiedzeniu w dniu 13: 
marca r. b. postanowił nie. brać udziału w uro- 
czystości otwarcia Stowarzyszenia akuszerek w Ło- 


i wy wszystkich stanów od 
robotnika do najbardziej uczonego człowieką może nam 
wyjaśnicie, co to ma znaczyć, be my takich mądrych ro- 
zumów doktorskich rozumieć nie możemy. Czy to aku- 
szerka, aby była dobrą, musi się swego Boga wyprzeć, 
Jeżeli mamy w nie nie wierzyć, to 
nie wierzymy w tę uczoność dokłarów z hygienicznego | 
Towarzystwa, którzy posłedzenia zwołują po to, aby 


= Mówił nam jedón doktór na uroczystości, że nie na- 
leży zniżać sią do wymagań ludzi ciemnych, 


Święte słowa, Szanowny doktorze, będziemy unikali 
Towarzystwa hygłeni cznego ..» | 
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ne i punktualne. Mikołajewska nr. 35, 

miesz. 11, prawa oficyna, I1 piętro. 
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mieściu, poszukuje panna, zajmu- 


jaca się szyciem Oferty składać w adm. 


556—3—-1 
Przejazd 14, 


„Rozwoiu* dla P. B. 
antor „Pomoc“, : 


kowskiej, warszawskiej mistrzyni 
cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; 
fasonowanie żurnali; patenty: specyalne 
kursa kroju dziecinnych ubrań, krój ber- 
lińskiej akademii. Kursa  bieliżniarskie. 
W Warszawie, ul. Złotą 3, szkoła kapo- 
lusznicza, | 
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Niemki bony z szyciem £ dobrą , 
» rekomendacyą, poleca Błuro Ro- . 


Pokoiku przy rodzinie, w śród- 
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o sprzedania kwiaty, obrazy, samowa- : 


ry, kredens, stół i biblioteka. Kamien-. 


na 22 m. 2 557—3—2 
D° odstąpienia Biuro rekomendacyjne. 
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Wiadomość w Biurze Dzieaników 


do 8 g. mał 456—10—0 


i łodzieniec 17-16tni poszukuje jakiego- 


kolwiek zajęcia wieczorami. 
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cki, oraz ładny charakter pisma. Baska- 


we oferty proszą składać w administra- 


cyi „Rozwoju“ pod „Zajęcie, S. L“ 
i 415—10.-5 
WEZ składające się z 5 pokojów 
ti kuchni, z wszeliemi wygodami od 
1kwietnia albo od 1 lipea do wynajęcia. 
Olgińska 12 pomiędzy Dzielną i Cegiel- 
nianą. 517—. 
MA sayng bębenkową i pierscieniową 
vvt Singora, mało używaną, tanio sprze- 
dam. Złota nr. 3 m. 52. 5594—22 
Mesy 2 Singera, prawie nowe, bę- 


benkowa i pierścieniowa za 25 rubli. 
Dzielna 28 m. 2. | 566 


Nzieci potrzebna zaraz do. polskiego 
domu. Piotrkowską 120, I piętro. 569-1 


iedrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
"48 m. 11, II-gte piętro. 1611—r-—99 


otrzebny gospodarz podwórzowy do fa- 


bryki. Wiadomość Żukowski, Zawadz- 
ka 8. . 558—3—2 
potrzebny. subiekt fryzyerski. Aleksan- 
drowska nr. 38.. » 537—3—3 


przybłąkał się 11 marca, wieczór, Wy- 
| żeł młody kasztanowaty, na Szyi i pod 
brzuchem dropiaty, Do odebrania za 
udowodnieniem własności i po zwróce- 
niu kosztów, u Macińskiego, Pasaż-Szul- 
ca nr. 34 m. 14 -___B89—3—3 


szy. Benedykta nr 36. - 540—3-3 
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Dla robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


Bazimiennie 5 rb. — Jako w rocznicę Śmierei żony 
zamiast nabożeństwa  żałobnego, 
1 rb. 50 kop. | 


Telesfor Parnowski 


Piotrkowska Ne 200. 


Lecznica Zę] 


DÓW 


M. EPSZTEIN-RIEŚNIK, 


Plomby złote, porcelanowe i t d. 
Zęby sztuczne na zlocie, kanczuku z podnie- 
bieniem lub bez. | 


Poprawki sztucznych zębów ną - poczekaniu. 
Konsultacya 30 kop. sron 


_Cens egzemplarza 6 groszy w Łodzi. 


| 879 


potrzebny czeladnik krawiecki podrę= 
czay. Mżgowska nr. 64 w :Chojnach. 
NKK. R -,B54—3-2 
Potrzebne zdolne podręczne i uczenice. ` 
Piotrkowska 209 m. 8. 555832. 
[p otrzevna prasowaczka do pralni. Piotr- 
S kowska nr. 92. $538—2—2 
Dstrzebna zdolna krawcowa do szycia. 
1 Piotrkowska nr. 207 w sklepie, 552'3'2 . 
poszukują pokoju z kuchnią w pobliżu: 
ulicy Przejazd zaraz lub od 1-g0 
kwietnia. Oferty składać w Administra- 
cyi „Rozwoju pod lit. 8. E. 522-3 -3 
przybłąksła "się koza: dig ;1 
| Jest. na uk Mt 
skiej nr. 6 u stróża. 


otrzebna jest zaraz zdolna podręczna. 
Mikołajewska 71, miesz, 31. 568-1 


potrzebny ogrodnik na drzewa i waży« 
* wo, kawaler lub wdowiec. Adres wska- 
ża Administracya „Rozwoju“. 564 3sp 1 
jpgjrzebne dwie dziewczynki do usżugi, 
„Kawiarnia, Dzielna 34, róg Widzew- 
EZM „„ 563—3—1 
Sprzedaję narzędzia studniarskie, liny 
drucizne, rury świdrowe, Świdry do 
horowania, przecinaki, windy, polowe 
kuźnie, szrubsztaki i t p. Dowiedziec 
sią można ulica Nizka 6, u stróża, 
| —BT0—3—1 
uknie, bluzki, wszelkie ubiory damskie, 
dziecinne, oraz bieliznę przyjmuje do 
roboty pracownia Maryi Zofii. Wólczan- 


„ska nr. 97, dom Marcinkowskiego. 
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dzialam tanio lekeyi. Widzewska 86, . 
m. 2, parter. |. 494 —48WO-4 
Zeina? paszport na imię Stanisława 
—Fabianowskiego, wydany z gminy Ko- 
ciszew i weksel na rb 50 na 'imię Stam. 
Fabianowskiego, ~ wystawiony. 
j „Ostrzegam: - 
Z powodu wyjazdu do sprzëdania ka- 
pusta kwaszona. Południowa nr. 12, 
M. 2, wn SBIŻ3 
Znał paszport na imię Józefy Ma- 
4 tyjaszczyk, wydany z magistratu m. 
Piotrkowa. | 560—3—2. 
Zęglnał paszport na imię Antoniny Ja-. 
kubczak, wydany ze Złoczewa. 58231 
Zeginał paszport na Imię Antoniego. Le- 
dany Z gminy Bie- 
561—3-—1'- 
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simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na obok | 

stojącą markę ochronną. 

| Specyalny nasz gatunek Qykeorya z obraze 

3. kami opakowana jest w niebieski glansowany papier | 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, na której | 

widać dwie obok stojące marki ochronne. 
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Dr. Waclaw Jasiński 


CHOROBY DZIECI 
(lekarz szpitala Anny Maryi) 


Piotrkowska 169, I pi iętro 


: przyjmuje do 9 rano i od 2 do At 


śkócaby areneryczne i skórne. 
Nawrot Kr. 2. 


Przyjmtuja od 8—11 1 do 6—8 po potud. 
panie od 5—6. | „_ 687r230 


Jr. l. PrydNSKI 


An 


Choroby skórne, wenety=« 


czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
panie od 5—6 popoł, w niedziele od 9-—1 
r. ìà od 3—6 popol. 1420r313 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 


| Choroby zkórne, weneryczne i 


moczopicitwo,. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziela 
i święta 9—12 rano. 1463 —r-187 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia RA 33 
| (obok lombardu e Juego) 
Dla parów od 9—1 i —Y, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—1 i 
od 3—6 po poł. ` Niślrit 


Dr. Rosenblatt | 


specyalista chorób uszu, nosa 
| „4 gardła 
Piotrkowska 35 1588-1-47 


przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
w niedzielę od 10—11 r- i 2—4 po poł. 


Dr. A. STEINBERG 


Benedykta 2 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-SIMNASTYCZNY 
(skrzy wienia krązosłupa, choroby stawów, 
mięśni itp.) Leczenia masażem (wibracya), 
elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
za pomocą elektrolazy). Gabinet Roont- 
gonowski (leczenie . romieninmi Roant- 
gona exem"y, lupus'u, favusu i t p.) 

a 1280r49 | 


immm 


Okulista 


u! MIKOŁAJEWSKA 22 
przyinnjo od 9-ej a 11-ej rano 1 od 
4-6j do 7-8) po poł. - 1467-1047 


Spooyalicta ohorób. uszu. ‘nosa, 

. krtani i gardła 
REETAN oà godziny 8'/4>—11-0j ZTGDA 
od 4—7-6] wieczorem. =. > 
Mikotajowska 4, obok Dzielnel. 
1621125 


korony heana j dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 
Konstantynowska 7. 1415-1-61 
„Godziny przyjąć od 200 t od 5—7-0j. 


- Ghoroby wowtętrzne | nerwowo, 

- mieszka abecnie 40 : 
Piotrkowskiej 
$rzyjmuje od 8-—891/4 1.1 od prer S pe- 


SE 
| 


Dr. Feliks Skusiewi cz 


Choroby skórna i weneryczne 


Andrzeja I3, 
Przyjmuje rano od 9 do 40 g; i od 4—8 
wiacz. W niedziele i święta od g. 10 do 
|1 po południu. 507—d—369 


Gabinst lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Miarguliesa 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wieez: 
w niedz. i święta od 10—1 I od 5—-87/ą W 
Porada 50 kov. 488—1—4 


Dr. A. Grosglik 
powróci? | 


ui, Zielona AB 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i dróg meczowych. 
Od 8:/4—117/ą r, 6—8 wiecz., pania 5—6 
po pożudnia, 
do i po poł. 


W niedziela i dsk gr. 
1608—d—104 


Dr. J. Grabowski 
spot. ohorób gardła, nosa i uszu 

praan W się na ulice 
Nawrot nr. IA m. By 
Nl-eia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 
i przyjmuje codzienuie od 4 do 7-ej pop. 
w niedziele i święta od. 4 do 5 pop. 


'431—r-153 


Osiedliłom sią w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, weneryceż- 


nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 
mują codziennia od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł. 


jt 


ulica _SREDNIA Nr. 5. 149r26 


Nawrot NL. 13 


Charoby skórne, wszeryczne i naczepłciewa 


Przyjmuje od g. 8—11'/, rano, od 5—8'/ 
włacz. 469-r-1 74 


Dr. Stoni Piekar 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano 
i od 5-ej do 7-aj wieczorem. 


Piotrkowska 132. 1331180 


c 


dróg Myo. 


ckoroty BOSE 

|czowych i waenerycznuyth 
„ CEGIELNIANA 14 

(wsjście od ul. Wólczańskiej) 


od 11—1 i od 4- Tij 248—r=51 


De, bguia Dir durna 


POWRÓCIŁA | 
Choroby kobiece i ikuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje t 11 rano 1 od 3—5 popol. 
n Ds 


Konstant l [nika Il s 


. Choroby dróg maczowych, skóre 
no R weneryczne. 

| Przyjmuje. od g. 8'/4—1 rano 1 od 5—8, 

panie od 4—5, 10670—r-6- 

Leeann naonana 


Z powodu zmiany interesu Skio 
Wędlin z całem Urządzonien: Wankla: 
tem i lodowńią, tstalejący od ktlkunasta 
lat'w dobrym punkcie przy iabryce, da 
| odstąpienia od: kwietnia r. b, zą cenę 
rzystępną, Wiadomości udzielł p. Jakób 


assman, rządca doma ur. r 
|. Rzgowskiej, a 1 p zy deal 


ROZWOJ. —— Sobota, dnia 16 marca 1907 r. 


R AN Piotrkowska Ni 88: : 
Wszelkie wyroby z fabryki 485 mand. db WE 


Ceny podług cennika fabrycznego. emma Przy zamówieniach większych REDA DAĆ 


Bielizna damska, męska i pościelowa, gotowa i na obstalunek. Koszule n meskie 
- biale i "kolorowe, kołnierzyki, . mankiety, krawaty, spinki etc. 
| K ołdr na wacie własnego wyrobu, welnia- 

| Y ne i atłasowe, bajowe (bawełniane). 
Kapy pikowe na łóżka białe i kolorowe. 


. 356—7—83. 


—k 
se 


i 


W celu ułatwienia wczesnych zamówień Wielkanocnych 
odstępuję od dnia I do 28 marca następujące rabaty: 
= przy kupnie 5 butelek 59, rabatu, 
przy kupnie 10 butelek 107, rabatu, 
przy kupnie 15 butelek. i więcej 2 rabatu. 


-= Winnica „Chasta Gursuf na a Krymie. 


Skład: Piotrkowska Ne. 99. 


| 276—-8—7 


jamie i Kr 21 2luh3y koj 


tó dzkich. 


Wiadomość | 


364—3—3 
odbędzie się w dniu 22 marca r. b. w piątek 0 godzinie 1 <j wie- 
czorem w Sali Koncertowej przy ul. Dzielnej nr. 18. 
| _ Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie za rok 1906: 
~ a) przedstawienie bilansu, 
b) Raport Komisyi Rewizyjnej, | 
' e) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności. 
2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1907, i 
8) W 


wanna, do wynajęcia zaraz. 
Piotrkowska 20. 


me rozmaitej dobroci i po 
wszy od 30 kop. za funt. 


Handlującym rabatli 


Ę 
W 
t- 
5 
a 


L = ` W niedzielę, dnia 17-go marca r. b., 


ybory: 
3) 3 członków. Bady, 
b) 1 członka Z arządu, 
=- 6) 3 rewizorów, 
d) 8 kandy datów na rewizorów. 

4) Różne. 

. Ażeby zebranie doszło do skutku, uprasza się  akoajusiiej | 
wszystkich pP. członków o łaskawe punktualne pr a cie. 


318—5—2 sali Straży ogniowej, Mikołajewska 54,- 


Porządek obrad jest następują 


we i organizacyjne); 
2) Projekt Zařządu na rok przyszły; 
3). Projekt zmiany ustawy; 


zastępców; 

5) Odczyt o związkach zawodowych i 
6) Rozpatrywnie zażaleń na Zarząd; 
T) Wołue wnioski. 


AANI SODES S, S DODN MOT NNW YO WINY 


NOANA 


KINEMATOGRAF 


a eean 


DYW ae É 


24410-7 


majątek ziemski 
„ włók 10, poczta końskie, gub. radomska, 


LI | poleca osoby pracujące w m 


SKŁAD M ASŁĄ PIOTRKOWSKA. M7 


poleca masto śmietankowe, olone i topiox. 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa na beczki i pady.. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki! 
Korzystna okazya dla pp. piekarzy t eukierników! 


ŚRBZKKAKSZKABRZAGAARAKA HE 


l-sze Zebranie delegatów 
zawodowego 


4) Uzupełnienie wyborów na członków Zarządu, 


-Stowarzyszenia zawodowego przemyslu T 400 


X. a. | 


- Paryskie Gorsety 


(modele 1907 r.) 
die ładne i wygodne oraz wstążkowe 


poleca Rime Ga ophie; 
305—4—4. Piotrtowska IR m. 3. 
50.000 


LAKGYNYWIĆ „LI! doniczek do roślinł 


iż hurtowy skład wyłącznej. sprze- 
daży. Widzewska 86. Otwarty w każ- 
dy czwartek i piątek po południu. 28264 
A Z 


Młody człowiek (niómiec) „poszukuje 


Sublokatora 


do dwóch umeblowanych pokojów z cało- 
dziennem utrzymaniem.  Bliższa: wiado- 


mość, Andrzeja 19 m. 16. 353—3—8 
i f 

Nasiona prszozganyet nrm sa- 

Kwiaty ecte doierkowe 


m Dskoracys z kwiatów 1. drzewek; 


famy 1 ki 'Ryszar. 
Mydla ta Wildia ora: > 


| „bl santek” znana Z dobroci fro- 


terka do podłóg, 
Wanda Dietrich, 
Wólczańska nr, 1: 


- Każdego czasu do. e Be nów 
tomów 
Bez służebności. Zjemia w 

Gospodarstwo : płodo-zięmne. 


Przy szosie. 
kulturze. . 


- W pachcie krów 30. W blizkości Mozor 


i młyna wielkiego oraz „budującej się: 

rzelni. W ziemi ruda żelazna, ` plask a 
wiec i glinka. Ogrody i stawy” 'prźepły- 
wowe. Bliższe. szeżegóły na miejscu lub 
Ww Łodzi. ul. Andrzeja 37 m. 12, 333,3 2 


WAGĘE Kanógonowana biuro’ Ko- 
WAGYER Kan wo tRekomendatyj- 
ne, Warszawa, "Rysia 5, "telefoń 18999, 
iaiióe, handlu, 

przemyśle, rolatetwie. Nauczycieli, LU 
oree ki, 'kasyorów, -buchalterów, kores— 


l A |. Pon dentów, dyrektorów, Administratorów, 


| agrońomów, leśników, gorzelanych, tech- 
| ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
A prowizorów aptekarskich, ogrod= ` 
ników, chmielarzy, oficyalistów do cukro* . 
. wai, ekspedyentów, - ekspedysntki, biu 
| rzystki, bony różnych narodowóści, och- 


mistrzynie, ochroniarki, felczerki itp. 


_Na żądanie kaneya, „Poważną, referancya, o 
< 1668r23 


TETIT 


rozmaitych cenech; począ- 


AEK R 


F 


m 
„Jedność“. ` 


o godzinie 10- “oj zrama) odbadzio się w. 


pierwsze ogólne zebranie delegatów. 8 


Gy: 


1) Sprawozdanie Zarządu Z dziatalnosci Stowarzyszenia za. rok ubiegły (kńso- 


pas r 


wia rewizyjnej i ich 


Pacek | i 


ZWYACHMY wszystkim delegatom. uwage, . ża Bie powinien przy r wejdcia oka- 


a zatem ci, którzy takowych nie Teu 


ZARZĄD 


p 
U 


zy 
Niebywała nowość w Łodzi $ s zać przez biuro wystawioną legitymacyę, 

x  PIOTRKOWSKA AG 85. SĘ a historyczny, przedstawiający FE powinni >. Jaknajpzędzej po nie. w godzinach biurowych zgłosić. 

| ‘k KJ J ko ŻYCIE PANA JEZUSA $ 

.. od Narodzenia do Przemienienia Pańskiego. | o. 

. Dalszy ciąg obrazu będzie pokazany na drugi tydzień, 366—3—2 3 | e. 

Da 0" 6 WO i | | 4 3 855—3—3 


i 
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„JEDNOŚĆ“, 


i Wydawca W. Czajowski: AG 


